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Porinna- !  illtWicciorna' 7 0  Jen.
W preni meracie miesięcznej. .G iu ta  
Poranna* wraz z przesyłką poeztuwą 
20 Mk.. .Gazeta Wieczor.ia* wraz 
zprzasyik., pocztową 14 Mk. — Oba 
wydania '„Poranna* i „Wieczorna* 

z przesyłką pocztową 02 Mk.

O g ło sze n ia
przyjmuje Admimistracya. ■!. loko’
L i < kie taż udi iria sk b^apłat^db 
wszelkich wyjaloień i po.ady w  •pra­
wach reklamy, w  azeiególnoiei przy 

okładania tndoi ogłoszeń.
W Hi miawla nabyć m otu  .Oeaetą Poranną" 
i .0—sta Wieczorną* w Biurze dzf * — 

.Pramiad*, oL Widok L tfi.

W J E e Z & R N M
wychodzi codziennie o godzinie 1 popoł. i o godz. 6 rano („Gazeta Poranna11)

p . T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie miedzy godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcji przy ul. Sokoła 4/1. 
Aękopisów n e zwraca się. —  Biura Admiiiistracyi otwarte couziennie od godziny 6-tej rano do godz. 7-mej wieczór. —  Telefon redakcyjny Nr. 15.
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Naczelnik PaAstwa do sen. szeptyckie&i!
Pierwsze parowozy z za sseanu jut przytyły!

Dwie fasady Anglii
ńajKfJwa — importującą; niepokojąca — fin m- 

sowa.

-  - -  Lwów, 10. kwietnia.
P t/j tym tystułem daje „Matm'' charakterysty­

kę, bardzo interesującą, .angielskiej gosp: darki.
O stronie handlowej mówi sir Edward Mackay 

Edgar, jeden z największych finansistów Anglii. 
Dobrobyt ekonomr^zny Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Pótrocnej ma s;ę ku zachodowi; nato- 
niast dobrobyt angielski dopiero się rozpoczyna. 
Ameryka pławi się w  zlocie. Przed wojną oblicza­
ło jej majątek na 1250 milionów franków, obecnie 
wynosi om blisko dwa tysiąoe miliardów franków. 
Ameryka odebia-ła od Europy 15 miliardów aine- 
■ykańskioh wakrnów, a pożyczyła Europie podczas 
wojny 60 mabaraów franków. Ale ziot-o nie stano­
wi dzisiaj o bogactwie kraju. Handel i przemysł 
[worzą je, a one streszczają się w  dogodności 
hansportu i .w obfitości artykułów pierwszej po- 
Irzeby —

Jak długo, ładunek jedwabiu, idący z. Chm do 
Brazylii jest finansowany w  Londynie, tak długo 
Anglia widzi bez żalu ; zazdrości, że skarb wa- 
kzyngioński pożycza pieniądze państwu czeskie- 
nu, a bankierzy nowojorscy otrzymują tkoncesyę 
«a  s-kanalizc-wa-nie wód w Polsce. Dopóki Londyn 
tworzy ,.clearing-housie“ handlowy świata, dopó­
ki Anglia posiada swoją flotę handlową, 'dopóki 
kupiec angielski, mający za sobą cztery wieki pra- 
Ictyki, kupuje, sprzedaje i w-ogóle zaf pa truje, do­
póty niemą powodu przystawać przed „sky-scra- 
pers“  drogocennych kr-uszców, nagromadzon yim-i 
w Ameryce.

Już widać, jak w yw óz amerykański zaczyna 
się zmniejszać; LancashLre przestaje, z powodu 
wy śrubo w anyeh cen, sprowadzać jedwab z połu­
dniowych Stanów Zjednoczonych. Europa cała co­
fa się przed zakupnem artykułów pierwszej po­
trzeby w  A/tneryce, która odmawia pożyczek w  
zlocie Można już wróżyć, że Ameryka musi ogra­
niczyć produkcyę i zniżyć cenę robocizny.

Przyszłość nie należy do narodów, które mają 
więcej sztab złota i srebra w  skarbcach banko­
wych. ale do tych, które posiadają lub wykonywu- 
ją kontrolę nad zbożem, naftą, węgłam, miedzią, 
żelazem, wełną, drzewem i tonażem, odpowfedniim 
do zapotrzebowania. Przyszłość należy Jo funta 
szterlinga; dolar niedługo przejdzie do przeszłości.

(Ciąg dalszy na str. 2-gie0.

Naczelnik Państwa do gen. Szeptyckiego.
Warszawa, 10 kwietnia. 

(PAT.) W  związku' z przeprowadzoną reorga 
-nizaćyą frontu lit ewske-b' a bruski ego Naczelnik 
Państwa przesłał dotychczasowemu dowódcy te­
goż frontu gen. Szeptyckiemu następujące Dismo: 

Szanowny (jenerale,j 
Ze -względów wojennych i organizacyjno-wcj- 

skowych zdecydowałem zittięjtfieni-el -wszystkich 
dowództw frontu, między innymi frontu li-tewsKo- 
białoriuskiego. Przytem uważam sobie za przyjem 
ny obowiązek podziękować Panu za pracę na Pań- 
skiem odpowiedzialnem stanowisku i wy nazić Mu 
szczere uznanie. Przez rok cały stał Pan na stano­
wisku bard z-c- cięźikiem, gdJe bardziej niż gdziein­
dziej na froncie trzeba było rozstrzygać wiele z 
tych łamigłówek operacyjnych i administracyj­
nych, która młoda armia przy niedostatecznych- 
środkach stawia dowództwu. 'Rozwiązywał Pan tę

łamigłówki1 udatnie i zręcznie, czego dowodem są 
stałe zwycięstwa, które na tyim t-erenie operacyj­
nym odnoszono i ogi omue rozszerzenie na wschód 
wpływów  P-Oiski i znaczenia oręża polskiego. O- 
bak tego dał Pan -w ciągu służby swojej w  armii 
polskiej tysiące dowodów wysokrego poczucia o- 
byw;ątelskiegci i isiotnogo du-ohą źołnieiokięgo, skło. 
dając bez żadnego wahania i bezpretensyjnie wszel 
kie względy personalne na rzecz dobra ogółu oraz 
na rzecz pogłębienia tak potrzebnej u nas jejdnoli- 
tości wciska. Życząc Panu powodzenia na nowem 
stanowisku komendanta jednej z armii, zawiada­
miam Pana, że w  uznaniu zasług Pana kazałem 
wygotować dekret, mianujący Pana generałem 
broni wojsk polskich.

Podlp. Józef Piłsudski, Naczelnik Państwa i 
wódz naczelny.

P.erwsze parowozy z za eceanu przybyły do Polski!
Warszawa, 10. kwietnia.

(PAT ). Pierwsze parowozy w  liczbie 150 za- 
mowi-onydh przez ministerstwo kolei żelaznych- w  
zakładach Baldwina w  Filadelfii -zaczęły już przy­
bywać do Warszawy. W e czwartek, dnia 8. bm. 
minister kolei żelaznych dr. Bartel odbył na je­
dnym z nich przejażdżkę próbną do Proszkowa. 
Maszyny te łączą w sobie Jotżą siłę pociągową ze 
znaczną szybkością biegu, a mianowicie -mogą 
ciągnąć na prostym poziomie do 70 wagonów, na­
ładowanych z szybkością do 45 M-m. i są zaopa­
trzone we wszystkie ulepszenia nowoczesne. U- 
wagę zwraca znaczna pojemność tendra, która 
mieści w sobie do 20 metrów Kubicznych wody i 
do -8 ton węgła. Parowozy te przewożone są

przez Ocean w stanie rozebranym w 20 skrzyniach 
każdy na statkach Towarzystwa polsko-amery- 
kańsMtezo do Gdańska i tu składa się je na b. o- 
toczni państwowej niemieckiej. Maszyny te mon­
tują w Gdańsku urzędnicy, inżynierowie i mon­
terzy wars\atów kolejowych warszawskich, po­
czerń -,po odbyciu jazdy p-óbnej na miejscu, w y ­
syła się je do Warszawy. Pierwszych 25 Parowo­
zów'. których ryrmera rozpoczynają się od Nr. 6001, 
przeznaczonych jest dia dyr-ekcyi radomskiej, na­
stępnych 75 dla dyrekcy-i warszawskiej, reszta 
zaś zostanie podzielony pomiędzy inne dyrekeye 
kolejowe. Na należytość za parowozy firma t-alo- 
win udzieliła rządowi polskiemu kredytu 10-łet- 
niego. Próbne jazdy wypadły -bardzc dobrze.

NOCOM p r z e d  SADEM.
Kraków, 10. kwietnia.

(Telet.) (O). W  rut. sądzie karnym toczy się 
julż przez 4 dni rozprawa przeciwko głośnemu 
bandycie Nocuniowi. Rozprawa, która rozpisaną 
rozstała na 8 dni, nie wykazuje żadnych ciekaw­
szych momentów. Charakterystyczny jednak wy­
padek zd-ar-zyl się wczoraj około godz. 8 wieczo­
rem. Mianowicie na dachu więzienia, a to tej czę­
ści, w  której przebywa Nocoń, -powitał pożar. 
Przybyły pluton straży -pożarnej stwierdził, że po­

żar powstał z powodów dających wiele d-o myśle­
nia. Mianowicie n-a d-achtu poza kominem pozosta­
wiono Macharskie wiaderko z tlejącym ogniem, a 
koło tego wiaderka -ułożono łatwo zapame drze­
wo. Od iskier zajęło się drzewo, a od drzewa dach, 
który spalił się n-a dość znacznej przestrzeni. R ów ­
nocześnie przybyła straż pożarna spostrzegła, że 
obok więzienia zebrała się gi omadka podejrzanych 
indywiduów, które chciały podobno korzystać z 
zaczynającego się pożaru. Indywidua te zaareszto­
wano, a cała sprawa Wydaje sie dość podejrzaną.
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Tyle argfelski fkransfera. Al© }est druga stro- 
tta medalu, druga fasada, jak się wyraża „Matin“ . 
PterwsŁegc kwietnia rozpoczął się r^k budżetowy 
angielski. —

Wydatki sg przewidziane w  wysokuóci 
1,250.QC)0.000 funtów sztei lingów, to jest dwa­
dzieścia siedm i ćwierć tmilwrdów franków al parl. 
Przed wojnę wynosił budżet angielski 208.000.000 
iuutćfw. Służba cywilna kosztowała w  t. 1914 nie­
spełna st < milionów funtów, teraz sięga przeszło 
pół — miliarda funtów rocznie.

Cyfry sg tak oozołomiająoe i tak groźne, że 
„Twncs" wydi ukował karentarz, pod tytułem-. 
Droga ku ruinie. „Times" wykrył wszelkie sekre­
ty: np. pensye i zasiłki wojenne. Co szesnasty 
Anglik czerpie z państwa pieniądze pod ta, łub in­
na foimg. Urząd pocztowy wydawał przed wojną 
26 milionów funtó\v , obecnie wydaje 50 'milionów. 
Założenie. Qiełcł pracy kosztuje, o  de idz;e o bu­
dynki, 9,600.000 funtów..

Rząd wydaje pieniądze z największą lekko­
myślnością; wydatki budżetu sg stanowczo za 

• wielkie.
* '• *

Uwagi ,.Matin“ sg itiezwytde cieicawe, ckoć
również i jednostronne. Powo>y wanie się na „T i­
mes" biać należy o tyle „cum granoi salis", że jak 
wiadoimo pismo to uprania opoayeyę przeciw 
ooecneimu angielskiemu rządowi Odmalowany 
obraz wydatków b (dżetowych byłby o wiele ja­
śniejszy, gdyby były przytoczone cyfry docho­
dów’. -----

Stan Uchy budżetu, po tak wteflde} wojnie, nfc 
rie mówi, o ile ogranicza się do lat wojennych, i 
wogóle do lat niewiedu. Bogate społeczeństwo, 
zwłaszcza gdy jest obdarzone tajcą energię i taką 
wołg działania, jak angielskie, stać na to, by na­
prawić wadllwg politykę budżetówg. Trzebaby 
dopiero długiego szeregu lat lichych budżetów, by 
zdołały oddziałać pa ogólne sprężyny wytwarza­
jące bogactwo narodowe. „

Przycziem nie ulega wątpliwości. że współpra­
cownik ,.Matm“ , znany'' p. La uzanne, patrzy na 
budżet angiehtd zanadto przez szikła francuskiego 
rentyeral i kapitalisty. Obawia się jego temdencyi 
szczodrej w  stosunku do klas roboczych, a prze­
rzucającej ciężar wydatków f podarków na tak 
zwanych posiadających, a ci przecie w  Anglii po­
siadają bardzo wiele.

Dla nas patrzących zdaleka jest to spór dwóch 
bogaczy, z. których francuski publicysta bliższy 
jest amerykańskiego stanowiska, dążącego dlo te- 
zatiryzacyi skarbów, gorowszerr, przeto wydaje 
się r.aro stanowisko angielskie. Raczej niech' cnro- 
ma budżet na punkcie podnoszenia wydatków, by­
le społeczeństwo było napKuydę bogatsze w  arty 
kufy pierwszej potrzeby i w  śroalkl komuń'tcacyi.

Zasada: n f  złoto jest źródłem, bogactwa, ale 
właśnie te pierwsze artykuły, oparte o wyrobiony 
handel- powinna stanowić dla nas igłę magne­
sową! J-

Wygnańcy spisKo-orawscy wracają do swych domów i
(Kwespondenicyra własna „Gazety Wieczornej).

Nowy Targ, w kwietniu.

Nareszi ‘e woyslka czesWe opuść ły Spiż j O- 
rawf.. Do długich miesiącach

wracali wygnańcy

grem, a pod działaniem dzieł, górnych natcHweń,
jakby pod uderzeniem kilofa wytryskały zdroje 
prapolskiego życia. Tych autorów książki przecho­
dziły z rąk do rąk, jak ong ś

ż y w o t y  Świętych" Skargi, z czcią czytane,
do domów, do rodzin, do warstatów pracy, które i 
m usjfi opuścić, uchodząc do Polski przed gwałtem ' z czetą w  sercu chowanie. Z tych kart uczono stę 
t prześladowa nfem zaborców. Szukał schronienia paciie-za, mowy polsSc ej, miłości, tęsfógoty do tej} 
aiie gdizieind/J ęj. tylko *u w  Polsce, dając d°wod, dalekiej, o  eznpn^j Matlki, ich usta mową polską
M  eh pewną przystanią, ostatnim iat-unrioem jest przemówiły, ich serca świaftłem polskim  rozgorza’ 
■naród polski, że

Ich jedyną, prawdziwą Otezyzną, jest Polska.
K edy Czesi zagar-.ęl południowe kresy, jeno 

ks. E: Machay i ks. Eug. Sikora uszli przed irajedź-

ły. ,W postanowieniach, w  uczuciach

utwierazU ich dapfero najazd czeski.

Wobec gwałtów, jawnie, otwarcie głosił;,, żeks. i .  m ai'iay i ws. i-ug. om>ia j*»*u r  ,7 ' . . -----  , , \  . ikr^i Tn+ot
cami. Ctei jako d w d  pr.od-ownicy, rozpoczęli po- sa P o i ła m  . Za t « wi izionio, odsyłana do hiejsc waci. m a j  
chód, wytyczyli drogę. DJ której mief, podążyć W ^ c h .  Częste -ceka.i z P»J Manetów,

kresów południowych stała się dąieaiem całego
narodu.

W chwijacb rozsi rzygających ,bUi na tóarm,

wołali o  pomoc, toteż dizrś cala Doista broni tych 
dtobryoh synów swoich. Narćd z „zc.g wyprawia 
nazw.śkia bojownków, a wśród nlcsh ca jcdnostlct, 
które rnegą stanąć obok nazwisk tu ' .wększych 
bohaterów ziemi chełmskiej. Goje, się ■wspominać

o gaździe 70-ietnhn Jaśku z Jabłonki,

który uc«'tó.| z pod1 kul do Polski, aby wezwać woli 
sCiio polskie, a pot em wrócić z karab n em  Pro wa­
dząc ,ria Orawę obrońców j wyiswohodz ciei,. Wai~ 
to wspominać o tych, którzy chcieli stanąć

na czele wypraw  krzyżowych itfŁfacłw Czechom

o tych plutonach dzialaczów, którzy przelcradali 
się przez kordony, przenosząc na barkach Lom it­
ry, PTsma, kaiżrly z n'ch niiósl wdeść o potsce, to 
zlamno święte, które mdaiłc zapaść w  pieirsiacŁ 
jako prom emny poaicw rozkwitający polsi  ̂em 
uczuciem.

Nocą się przekrajaif, nocą znikali

■N)'e w edilauA kto te pisma przynosi, jakby u 
północy. aniuł°wi'e rozrzucał', a o świcie znikali, 
zostawiając iufcrziaę w sarcu ludu. Tutaj też zo­
stała sformowana kempam a sp'skor>rawska, jako 
żyw y protest w ozeyikicą okupacyi. Dzisiaj wTócą 
idb rodKimiych dlziedlzn, jako żołnierze polskiej 
świętej sprawy. Tutaj

cala plo*cda zaP®ltiych dzaigczów  pracowała

Tutaj te dusza upajały się promieniami polsko* 
śoi, aby po powrocje gorzeć, jako gw aizjy paztwo 
dumę 'braóom, pogrążonym jeszcze w  mrokach 
tofouSw aidomietóLa, W  Polsce przez cały przeszło 
rofk

pracował ks- F. Machay,

który w 6 roku życfa był Słowakiem, a w  13 Ma 
dzigrem. Szedł o<n do Ojczyzny po strasznych w .  
wrrętrzTiych wątkach, w  kM-awym trudzie upad* 
.lów  ii dźuCgań. Znamy jego spowiedź, będącą 
modlitwą wzniosłej duszy, zmamy jego prace, jego 
wytrwałość, a jego zapał świeo; braciom, jajco 
uriewzraszotiy nalkaiz. Tutaj, na wygnao.u

trw rl ks. Eugeniusz Sikora,
*

^■'-rwszy pTezas Rady Narodowej na Oraw e, 
ksiądz, któryby duszę ofcMa'1 umiłówanamu kidowi, 
któryby pozw oli krew  z boikiu swego vy to c z jć  źa

fnn,, oni wskazali drogę do tego zdroju przenaj­
świętszego. w  którego woda oh mieli swe dusze

z  pod kul, ka-rabimów w  fch piersi wymierzonych. 
Przedstawi ano itn Polśkę, .jąkp kraj anarchii ne*

obmyć maiiwzniioślejsizem uczuciem m>lóści. Za n;k  pdd. * m  żegnała ich m dtója iakby
przywędrowali ii intik

r/w za 1 iikusetna,
między nimi księża, nauczyciele, siutlencii untwer- 
pyttetu, mtedzleż szkolna i szara brać chłopska.
Mkt jd i ,tite wnzywał, ntCct ir».e namawiał, a prze­
cież bu .przybywali samoi zutnie nieraz po walce 
wewnętrznej. Do niedawna bowiem niemal każdy j tutaj każdj musiał wyrąbać tysiące przesądów, 
e mllch był Madtoaretn ozy Słowakiem z przekona- ikażdy z nich musiał s ę  zdobyć na bohatersitwo. 
nśai, klaiżuy z n ch wychowany w obcem środowi- jBohaterstwc m bowiem było przyznać sę  do mia-

iszp na śmierć. Jeden z n.ćh mówił: „Myślałem, że 
K izem y do piekła, a ma-tka, s;oętry mię pnosły, 
aby iperostał, ale nie mogłem, tysiące razy ohcia- 
1em w róć ć z drogi, ale

musiałem iść do Polski,

coś mię gnało, że upamiętać s;ę nię mogłem". Idąc

sku, urabiany pod obcem miotem, eałkow d e  w y­
naradawiany, zarom liał polskiego pacierza, za­
tracał duszę pofeką, a dopiero w późnieiszych la­
tach zasłyszane słowo o Polsce, książka, która 
wpadła do rąlki przypadkowo, nieć ła

iskry ućw adomienla,
mające ro^g^zeć płomieniem najw-zn- oślejszych 
iiczuć «arodiOAvych.

lirzeba bowiem zawrze i wszędzie pamiętać, 
że obcy ksiądz, niesnal od chrztu, od pierwszych 
ijjokropeń, obcy nauczyciel ad o erwszyoh lat ich 
wychowywał. Dziecku musiało przebyć szkołę, 
gimna :y  
cliodztto

iako Madziar, rzadko lako Słowak.

ttrzcbudizenie następowało zwykle przypadko­
wo, jaiklmś cucPo^/ncm zrodzeń Lem spowodowane. 
Do njidi praenrówi) Krasjifcń'1, Mickiewicz, Kono- 
l»ńcką, S^rtótowócz, pod >ich wpływem w laka-

,ia Polak, botetersi wem było cierp'eć, iść do wi.ę. 
zień A  nie złam ał: ch hartu, mocy ani gwałt, ani 
prześladowanie, ale wilęrieinl'a iakby dodawały sił,

utwierdzały łeb w  męstwie I n ezfomnośd.
I kjódly 'tutaj przybyli, to całemu r-anodowii o" 

fcazafi serce bijące jednym potężnym pulsem: Je­
stem Pnlaskłem. A ipobyt zaś w Polsce fo otres
wewnętrznego i zewnętrznego przygotowana <&> 
walki ciężkiej. ;

znalazł schronTente kc. Antufll Sikora,

pisarz ludowy, co do niedawna leszcze podpisywał 
się ze słowacka „Syfcora“ , dz>s aj kreśl; <Ma Oraw- 
ców i Spiżalków manifesty, dyktowmie ogndn  
swego zapału niaijgóTniejszego. 1 utaj z BHaDosatu 
przybył Madziarem /

dr. Jabłoński geolog,

który m łość do Potskj powiziął, patrząc na rankę 
pdską, poniew, orającą się w  okropnych warun­
kach, która pozbawiona opieki państwowej, siib- 
wency;, oiśmła go bajecznyi™ wynkam' prac. Tu­
taj każdy z nich, to typ odrębny, każdy zapale- 
'tóec, oftarnik czy

prof. Eug. Machay, ks. Buroń, czy WojcKcn 
Halczyn, Piotr Boiowy

I w !ehi, wfieliu Anmych. jfcażdy z tkch to wy*r wały 
żo<trt'erz,. gotowy dać życie za Polskę. Wszj-scy 
inni z naOda szych stion Europy pozbiegali się, a- 
by w Polsce goić rany serou polskiemu zadane, 
aby knć hart, zapalać w  sobie moc, której ogotiem 
mają rozniecać duisze braci swojch.

T o  tutacze,
Przewinęło się przez Pofskę Inikuset. i , ,  >  S

„  , , , . , , . , , , _  , 'którzy przez dtefreislątki;' lat nie znali nmtenSa Ojczy-
»  °?aSa ich di zeszło ,200. Tr^-by- ,2nia) a pi,erwszem drignl;ęn»óm serca, a pier wazem

gimn-azyum, kościół, z  tych strasznych trybów w v  , 1  SPlT VTi’ 'w.so'lać 0 ,rat . ’''ue'raz rzeptem. jak’ ste zbudz ł, było —  wy.zina.Tio m-ło-
przeżytl gorrke chwiile, nteraz zdawało się, ż £ |ścl j e  PoŁsce.

Po miesiącach drugich wyg^iania,

wracają do swojch domów,

i Jo swoich warstatów pracy, a tam teh czcika ti nfl 
juad trudiy, muszą upadających wesip.rzoć, wątpią- 
1 oych pocwać, muszą tysiącom braci wskazać owe

sprawa przegrana, owi jednak wytrwali i»a stano- 
wiisiku, z jakąś szah ńczą mocą prac o wat, aż w  koń 
cu zw yc  ężyii).

Plebfscyt, to zwycięstwo dejegacyl splsko- 
orawsktej,
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( «b y  głosić wfełką nowina, aby porwać lud 
J przywieźć do bram Rzeczypospolitej,

lud, który złoży u stóp Matki ^wej serca', drgające 
c^ysrtośoią uczuć, który złoży skarb :iad skarby, 
pWtono ztom, czar krain tatrzańskich i ,pienińskich.

A  naród czeka na wynik głosowania.

Zwrócone są oczy wszystkich na kresy, a ta­
kże na Spiiż i Orawę. Radość i pogodę jednak mą­
ci; maim obawa i n orokój, abyśmy me byk świad­
kami ĵ atiść, 'lakie się rozegrały ma Śląsku. Jed- 
waJkjżo

Polska! nfedy nie p< rwoił skrzywdzić synów

.jrote śolemp', aby o/bak błyszczącej szabli żołnierza 
polskiego okrytego drwarfą, leżały zairdzew'ab': 
Kajdany Spjża i Orawy44 — jak wyrzekł z wiarą 
jeden z rzeszy wygnańców, to powtórzy Polska, 
jpt długa'i szeroka. J. W. .

O reformę aprowizacyt.
GŁOS W  SPRAW IE NASZEJ ANKIETY.

Lwów, 10 kwietnia, 
y  Nawiązując d-o swego poprzedniego ar­
tykułu, p. St. Ogonowski nadsyła r.ami na­
stępujące uwagi:

Zuptełny krach aprowiizacyi lwowskiej Jest 
Konsókwencyą nad wyraz nieudolnej gospodarki 
p. Stobieckiego, który — mianowicie z początku— 
z naiwn Iścią dziecka zabrał sic do swego urzę­
dowania.

Zarrnagt rozesłać swoich urzędników, aby 
wpiosc u producentów jak:eś środki żywności ku­
pował*, jatr to czynili zresztą jego poprzednicy, p. 
Stobiecki udzielał audyeneyi najrozmaitszymi pas- 
kaTzom i agentom z pod1 ciemnej gwiazdy, zawie­
rał z nimi kontrakty, rozdawał ilm '■tysiącami w:trki 
na zwiezienie towaru — ale na tern się toż w  re­
gule kończyiO. Żaden z nich towaru nie dostar­
czył, bo go naturalnie nie miał, a jeśli miał, to 
sprzedawał go na pasku, a kontrakt zawarty z a- 
■prowizacyą i otrzymany list przewozowy służył 
mu wobec władzy zia glejt żelazny, 'eoforąjiaający 
go przed konfiskatą towaru.

Jest pi zecie publiczna tajemnicą, że głównym 
mauherem żywnościowym p. Stobieckiego jest nie 
jaki p. Gruiński, który za paskc wańe miał aferę 
z władzami warszawski cmi, :Cj czem chyba 'mus! 
wied'zieć p. Stobiecki, bo prasa o tern dosyć się 
rozpisywała. Ten to p. Gruiński, który z ramienia
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Języki w nowej Europie.
(A  Meillef?: Les langues dans 1’Europe Nou- 

velle- Paris, Payot. 1918).

(Dokończenia).

I należy MeMletowi przyznać, że programowi 
temu pozostał wierny aż do ostatniej stronnicy 
swego dzieła. . Na mapce lingwistycznej n. p. u- 
mieszozonej na końcu książki, pretensye fraticu- 
sięe uć ,-\izacyi i Lotaryngii nie wpływają na 
przedstawienie istotnego stanu językowego w 
tyCb prowincyach: cała Ałzacya jest w  kolorze, 
oznaczającym „langue alletnande44 i tylko wązki 
Das w  Lotaryngii dokoła Metzu należy do obszaru 
lingwistycznego francuskiego.

Pomimo jednak tej obiektywności zewnętrz­
nej, nie zdołał Meillet przytłumić w  sobie charak­
terystycznych cech „mentaMte'1 politycznej Fran­
cuza. Odnosi się to przdewszystkiem do jego po­
glądu na. Rosyę.

Uczony francuski nie należał nigdy do tego 
obozu, który w Rosyę carską oatrzaL jak w  tę­
czę i w niej widział zbawienie Francy* i ludzkości. 
Był zawsze zbyt szczerym demokratą, by mógł 
pogodzić. jak to czyniło wielu jego rodaków, kult 
dla earyzmu z ideałem ‘Wolności, Równości i Bra­
terstwa, stanowiącym dewizę Rzeczypospolitej 
Francuskiej. Był jednak wraz z oałein granem 
profesorów uniwersytetu zapalonym rusofilem, 
ubolewającym nad rewolucyą rosyjską nie dla­
tego, że zabiła ona carat, ale dlatego, że stała się

aprowizacyl miał milionową akredytywę, uszczę­
śliwił Lw ów  sześcioma wagonami tak zgniłej mar 
chwi, że rawet na paszę dla bj"ćła okazała się oma 
niezdatną.

Drugim takim mężem opatrznościowym apro­
w izacji jest niejaki p. Kmnbein, specyalista w  ma­
nipulacji zgniłem! kartoflami.

Solidny producent niema da aprowimcyr do­
stępu, bo otoczenie p. Stobieckiego nfedopuiśoi go 
tam. P(trafią oni zawsze w niego wmówić, że ter. 
sam towar dostarczą mai wiele taniej. Tem się 
też tłomaczy, że aprowizacya. krako yska potreta 
za kalo 'białego cukru 16 koron, a lwowska 40 kor.1

Następstwem tej nieporadności 1 braku własną 
zapobiegltwóśdiią (zdobytdgo towaru |est jtzakma 
d'rożyzr.a tego prowiantu, jaki przyśle Warszawa, 
lub Ameryka. Bo koszta utrzymania Urzędu apny- 
wizacyjnego są olbrzymie, a muszą one być doli­
czone do tyoh niewielu środków żywności, jakimi! 
aprowizacya dysponuje. Bochenek cfrleba op. ko­
sztuje 4 K 60 h., a podług soiłdned kadnitacył w  
stosunku do kosztów zboża, czy mąki, powinien 
kosztować cjkoło 3 koron. Ale ta nadwyżka półto- 
rakoroncwa jest konieczną, aby mieć czern płacić 
całą falangę urzędników i nampuiantek aprowiza- 
cyjnycb. Jeszcze do nieaawna sprzedawał p. Sto­
biecki ryż (naturalnie swoim wybranym' tyłku!) Pci 
15 koron za kilo. Dziś ter.' sam ryż, tj. z tej same.* 
przj syłki j po tej samej cen,e w  Ameryce nabyty, 
kosztuje aż 30 kor.! Eiiklaret miir Graf Gerindur...

Zgniłą kapustę, którą aprowizacya płaciła po 
3.8U, musiała dla odbicia kosztów admimstracyi 
sprzedawać aż. po 7 korom Za;ste, bardzo koszto­
wny aparat!

Znaną też jest -zeczą, że kilkanaście wagonow 
kartofli zmuszoną byla aprowizacya dwa razy za­
płacić. Agent wyłudził za nie pieniądze z akredy­
tyw y warszawskiej, a następnie przyjechał do 
Lwowa iah sprzedawca i jemu trzeba było drugi 
raz za kartofle zapłacić. Pieniądze te, krociowa 
przecież suma, o de wierni', dotychczas nie zostały 
rewindykowane.

A nietylko kupować, lecz i sprzedawać nie li­
mie P- Stobiecki. I tak sprzedał on browarom 87 
wagonów psujących się kanofłi po 85 koron za 
korzec, choć wszystkie gorzelnie płaciły podów­
czas po 130 koron za korzec loco Lwów.

A  czy wyliczyć p. Stobieckiemu, jak poważn- 
sumy traci aprowizacya na niepotrzebnych wcale 
akredytywach róźmym agentom i szwtrdtefo.ni u- 
dztelanych? Ile wynoszą same prowdzye Banku 
Przemysłowego od akredytyw nigdy nie zrealizo­
wany cił?

grobem potęgi Rosyi, jedynie powołanej dó prze­
wodnictwa nad Słowiańszczyzną. „Ostatnie w y­
padki —  mówi melancholijnie, pisząc swą książ­
kę w r. 1917 czy 1918 — niszcząc cesarstwo, 
stworzone iprzez Romanowów i rujnując „presti- 
ge“ rządu rosyjskiego, przyczyniły się de odebra­
nia językowi rosyjskiemu możności odegrania roli 
naczelnego języka słowiańskiego44.

Kiedyyidziej, mówiąc o r°łi niemczyzny na 
wschodzie, twierdzi M'eillei, że tylko ros. język 
zdolny jest do stanowienia na .wschodzie przeciw­
wagi niemieckiemu, a to dzięki olbrzymiej masie 
ludzi, mówiących nim. Zapytać jednak wypada, 
czy wyłącznie liczba jest tu decjrdującym czyn­
nikiem, czy siła kulturalna nie odgrywa tu żad­
nej roli. Bo jeżeli tak, to i język francuski, mó­
wiony przez 39 milionów jednostek, nie mógł sta­
nowić na zachodzie skutecznej przeciwwagi wo­
bec ogromu niemieckóści Europy centralnej. A je­
dnak wszyscy wiemy, że tak nie jest; nie liczbą 
tu bowiem rozstrzyga. Ln ie damy się prawdopo­
dobnie unieść szowinizmowi, twierdząc, że bogaty 
starą tradycyą cywilizacyjną język polski' lepiej 
przeciwstawi się niemczyźnie, niż mowa barba­
rzyńskiego kraju carów i bolszewików.

Ale tego właśnie znaczenia cywilizacyjnego 
Polski na Wschodzie Melllet nie widzi, czy w i­
dzieć nie chce. Poznać to choćby po takiem zna- 
miennem powiedzeniu, jak to, że „gdyby Niemcy 
wygrały wojnę, gdyby mogły utrzymać rezultaty 
traktatu w Brześciu Litewskim, tworzącego mię­
dzy Rosyą a 'Niemcami seryę państewek, nad któ- 
reinl Niemcy de facto sprawowałyby władzę, 
wówczas iez^k niemiecki stałby się językiem cy-

Cóż wreszcie znaczą be zagadkowe mar.!pu!a- 
cye walutowe, jakie się do niedawna w aprowiza- 
cyi praktykowały? W  czasie krótko przed ustale­
niem rełacyi koron dc/ marek, a więc gdy korony 
stały al pań z markami, do kasy aprowiziacyi od- 
proy^adzano marki po kuirsi-e 1 kor. 40 hal.

Tak samo skupowana leje r.a zakup/na w Ru­
munii i zarachowywano je w kasie po 3 kor. 62 h. 
i po 3 kor. 56 hal., choć 'kurs ich wynosił w owym 
czasie 3 kem. 10 hal., a wogól-e poza 3 kor. 20. hal. 
kurs ten nigdy jaszcze ni>e wyszedł! A oorót tjmn 
manipulacyi walutowych wynosił krocie tysięcy!

iPrzy takiej gospodarce panów subdyktatorów 
na nic najgenialniejsze reformy aprowizacyjne, 
które kraj oały objąć i przeistoczyć mają. Niech 
p. 'Stobiecki rozpocznie reformę od własnego po­
dwórka!

Stefan Ogonowski.

KSIANE.

1-ra Łeszha ZASOWSKIEGO
wła.tfc Draga ery 11 Instytutu Kosmetycznego 

w e Lwu j I b  Hotel G eorgr’a.
Poczuwam się do miłego .bowiązku złożyć 

publicznie W. Panu względnie Jego ipecj ilistce 
kosmetycznej głębokie podziękowanie za staranne 
i t ‘ k skuteczne oczyszc: nie mej cery z wągrów  
i nieczy-itości w  twarzy. Przekonałam się naocznie, 
że sposób i system stosowany w Pańskim Zakładzie 
p< ega na długoletnim doświadczeniu i nic jest blagą. 
19558 Kamila Z.

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. MICHAŁ SALPffTER
Sykstnska 17, ord. od 8—9 i od 12 -6. 76

SPECYALISTA CHOROB WENERYCŁ i SKÓRNYCH

Dr. Hsnryćc R o sm a r in
"rd. od 8—  10L 12—1 i I — 6, —  Lwów, Kopernika I Z
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Letnia suknie I bluzy
satyny, perkale, szirdngl. zefiry, poleca najtaniej I 

w największym wyborze

M a r y a  O P O L S K A
Z y b l l i c l e w lc ia  I .  3 ,  II. piętro. 208 

■ ■ ■ n m B H B B B H B a m s n m B i
wili-zacyjiiym całej (sic!) wschodniej Europy4 ... li­
czony francuski mięsza tu widocznie Polskę z ta- 
jąś Białorusią^..

To też nic dziwnego, że irytuje go rola 'Pola­
ków na Litwie, Rusi czy w  GaMcyi wschodniej. 
„Polacy dokonali tam podbojów44 — powiada na­
wet — a ich arystokracya polska niema .prawa 
narzucać tamtym stronom języka i kultury poł- 
skiej. Woli twierdzić, że w  miastach na Litwie 
przeważającą ludność stanowią jedynie żydzi, r.kż 
żdby miał przedstawić we wtaściwem świetle role 
polskości na kresach.

*  e - » r - -  •
•

Jest to jednak tylko drobny, choć charakte­
rystyczny, szczegół te] ciekawej książki, mającej 
niezmierną doniosłość naukową. Nie wiedzieć, oo 
więcej w niej podziwiać: czy mistrzowską
wprost metodę w  przedstawienia! przedmioru, czy 
Oryginalność i głębokość ujęcia problemu. I jesz­
cze jedno. Meillet ma ten cudowny dar, cechujący 
pióro francuskie, dar niezrównanego wprost stylu. 
Ścisłość języka naukowego nie wyklucza tu by­
najmniej prostoty i jasności, której to zalety tak 
bardzo brak ciężkim rozprawom niemieckim.

Ale nadewszystko sprawia książka Mejlleta. 
że po przeczytaniu jej otwierają się oczy na do­
niosłość problemów językowych i na ich ścisły 
związek ze stosunkami społecznemu Można/by 
prawie powiedzieć, że wielki uczony odkrył mi- 
mowoli nową gałąź w ;edzy, którąby trzeba na­
zwać „socyólogia lingwistyczną44.

— -— — . •
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„ R  R o n o m i c z n e  s i ł y  j u t r  a M*
„La Royaute d « Llvre Sterling**. — Europejski wierzyciel. — Wierzytelność!] Ameryki w  Europie 
wynoszą 50 miliardów—  Żółte niebezpieczeństwo minęło. —  Przekształcenie gospodarczych sto­
sunków w  Ro&yl. — Ciężkie położenie Francy! ! widoki na lepszą przyszłość. — Roja Szwafcaryl

Zurych, w  kwietniu.

Na ten temat ogłosił niedawno profesor uni­
wersytetu paryskiego Henri Hauser odczyt w żu­
ry ohskitn Tow. statystyczno-gospodarczęm: O-
pierająp się na olbrzymim rnateryale faktycznym, 
referent dal w  interesującej pogadance żyw y 
abraz potężnych gospodarczych problemów przy­
szłości. Omówiwszy na wstępie ogromne zmiany 
życia gospodarczego, spowodowane przez wojnę, 
przesunięcia w dziedzinie handlu zewnętrznego, 
fantastyczny rozrost cen i wnlyw gospodarki 
wojennej na czas powojenny, referent zajął się po- 
szczególnemi państwami. Zastanawiał się więc

nowczo, Japonia bowiem płaci obecnie, podobnie 
jak Europa, wysokie płace robotnikom.

Przechodząc do Niemiec referent wskazał na 
wielkie zapasy węgla i ważną ich rolę w  obecnej 
sytuacyi Niemiec.

Ocena rosyjskich stosunków jest nadzwyczaj 
trudna, nie wiadomo bu wiem, jak długo potrwa a- 
narchia. Do rozwagi jednak pobudza odbywający 
się obecnie w  iRosyi iproces gospodarczego prze­
kształcenia, zwiększony czas Pracy i despotyczna 
organizacya pracy.

Szczególnie zajmujące były wywody refereur
„I ta o stosunkach we FrancyL Ciężka sytuacya fi- 

ad kwestyą czy „la Royaute du Łivre Steriing“  nansowa, ogromna pasywność bilansu płatniczego, 
jest istotnie zagrożoną i wskazał na fakt wielkiego która głównie doprowadziła do tak znacznego ipo- 
zadłużenia Anglii. Walka o światowe znaczenie gorszenia francuskiej waluty, odbudowa zniszozo-
między angielskim sterHngfem a amerykańskim do­
larem nie Jest leszcze ukończona. Angielska Polity­
ka finansowa wykaże jednak zapewne dostatecz­
ną energię, ażeby powrócić angielskim rynkom 
pieniężnym dawne dominujące znaczenie Gorzej 
przedstawia się kweśtya węgla; tę /oyauteJ* An­
glia utracfła; nafta jednak wynagrodzi tę stratę. 
Angielska flota handlowa nie mogła utrzymać się 
na dawnern stanowisku, wyprzedziła ją podczas 
wojny fłota amerykańska.

Stany Zjednoczone stały się krajem wierzy­
cieli „Par exceilence“ ; posiadają potężne rezerwy 
surowca, zboża, węgla, 20 procent złota całego 
świata, 40 procent żelaza; możliwości eksportowe 
Ameryki wzmogły się ogromnie. Wierzytelności 
Ameryki w  Europie wynoszą okrągło 50 milionów 
fraoków. Jak się ukształtuje przyszłość Ameryki? 
Ameryka opływa złotem i jest jedynem źródłem 
kredytu. Musi jednak swych dłużników oszczę­
dzać. Jeżeli bowiem pewne artykuły zanadto 
podnoszą się w cenie, nic znajdują odbiorców. Fi­
nansowanie Europy będzie musiało nastąpić w 
jakiejkolwiek formie; Ameryka w e własnym inte­
resie nie będzie mogła zrzucić z siebie tego zada­
nia. Rozmaite plany w tym kierunku Przychodzą 
pod dySkusyę; z  tych największe szanse ma 
projekt Yanderllpa 1 t  zw. „Edze BH!‘\ Ameryka 
zrozumie, że zwycięstwo idei, dokonane przy jej 
współudziale, nie może zakończyć się katastrofą.

Zajmujące wiadomości podał referent o  Ja­
ponii. Powstały tam nowe rodzaje przemysłu, 
między innymi przemysł kauczukowy, które dążą 
do szybkiego rozwoju. „Żółte niebezpieczeństwo 
o któtem przed wojną tyle mówiono,

nyoh obszarów, oto główne ciężary przygniata­

jące Francyę. Nie ma jednak powodu dc rozpaczy,
Francya w ciągu dziejów swych złożyła nie je­
den dowód swej wytrwałej żywotności. Jak zw y . 
cięsko wyszła z wojny, tak wyjdzie zwycięsko i 
z  trudności gospodarczych i finansowych. Odzy­
skanie Alzacyi i Lotaryngii .przysporzy nowej e- 
nergii ekonomicznej, ważnym atutem jest także 
bogactwo żólaza i pokłady wapienne. Francya o- 
degra ważną rolę jako kraj eksportowy; siły 
wodne Francy! podwoiły się od r. 1912.

Referent wyraził w  końcu swój pogląd o 
Szwajcaryi. Zdaniem jego, Szwajcarya będzie na­
dal krzyżownicą dróg Europy, będzie jeszcze w 
wyższym, niż przedtem stopniu „vestibule“ Euro­
py, wielką komorą kompenizacyjną między Euro­
pą zachodnią 1 środkową. Zurydh i Bazylea staną 
się stnymi gospodarczymi punktami oparcia 
Szwajcarya powinna zrozumieć liczne korzyści 
swego uprzywilejowanego położenia i swoje wy- 
sokie znaczenie, jako kraj tranzytowy.

f i l^afta więcej świat interesuje aniżeli krew1*.
Anglia a węgierski biały terror.
Wiedeń, 8 kwietnia, węgierskie okrucieństwa, uspokajał L loyd G w rg t

Wiedeńska ,. Aijbeit er z si t ung“ omawiając usi- 
łowane otrucie Beli Kuna, w artykule wstępnym 
zatytułowanym: „KórJgkćh ungarische Mordbu- 
ben“ , podńosi energiczny protest przeciw temu, by 
rząd węgierski przenosił swe terrorystyczne pra­
ktyki na grunt wiedeński. Reakcya węgierska 
czuje się jejdnak silną i bezkarną, liczy bowiem na 
p.iparcie —  Anglii. A  oto jak autor artykułu uza­
sadnia swoje twierdzenie:

„Węgierska reakcya ma silnych protektorów. 
Anglicy usadowili się w  Konstantynopolu i mają 
w  ręku swoim Ba tum i Baku, wielkie, dawniej ro­
syjskie clbszary naftowe. Czarne Morze stało się 
morzem ang elsk em, a w  przyszłości nafta na an­
gielskich okrętach przewożoną będzie z Batom i 
Baku przez Pontus, Dunaj i Ren do wybrzeży M o­
rza Północnego. Odkąd Anglicy rozgospodarowali 
siię na Morzu Ozarnem, kraje naddunajskię, a prze 
dewszystklem W ęgry budzą ich żyw e zaintereso­
wanie. Budapeszt ma się stać angielskim portom 
naddunajskim, angielską stacyą składową w  dro­
dze handlowej z Trapezuntu dio Antwerpii, Angiel­
ski imperyalizm znajduje w  węgierskinr rządzie 
Horthy‘ego usłużnych pomocników dla swydh han 
dlowo-zaborczych planów; za taką usługę można 
patrzeć przez palce r.a parę tysięcy mordów i parę 
tysięcy totemowań. Angielską Izbę gimćn, której 

minęło sta-I uwagę angielska partya robotnicza zwróciła na

słowami, że „tak żle nie jest“ . W  ter, sposób jest 
rzeczą niemożliwą poruszyć sumienie świata do 
protestu przeciw krwawemu terrorowi: nafta
więcej świat interesuje niż krew. Takiego wpły­
wu jednak cpckowanię się Angffi rządem Horthy 
nie wywrze, ażebyśmy pozwolili na przeniesienie 
jego macedońskich metod na nasz grunt1*

N A D E S Ł A N I .
Ztiizsk kaebnlstraó* n  M i,
poleca kuchitiistrk.órt kwalifikowanych na aeson letni ką­
pielowy. Jałt równiei prywatnych i restauracyjnych w 
miejscu i na prowincyi. Z$ ło enia przyjmuje Prezes Ko­

zakiewicz, Hotel Europejski. 286
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PŁO D N Y SZCZEP.
POW IEŚĆ.

Tłómaczyła z angielskiego

B R . N E U F E L D Ó W N A .
(C iąg dalszy).

Pani Denizifl wiedteała dobrze, że sir Teodor 
był zupełne niezdolny do takich pomyłek t°wa- 
^ysikicdi jak te, które ipopełrf-aj jej mąż. Ale nie 
powiedziała tego. Myśl jej pracowała usilnie.

— Spotkam się prawdopodobnie dzisiaj z Kit- 
(ty Sflingsby — rzekła po chwtł.

— Gdzie?
— U Canrtynige‘ów.
—  A więc to do nich idziesz w  tym wspania­

łym kapeluszu?
— Tak. Mołżebyś poszedł ze mną?
— Nie, Ed, nawet Dotoras i Teo nie mogliby 

<rt#e skusić do w ży ty  popołudniowej. Wiesz, za­
czynam się Mowac nad Teodorem.

—  Dlaczego?

—  Ciągle pełno ludzo w  domu. Mężczyzna we 
noże tęgo ilubićf Mężczyzna chce, żeby jego dom 
tył jego Włąsuy. Lubi w nim spokój i eszę.

Mówiąc to powiódlł wzrokiem dokoła, potem

spojrzał na żonę i odetchnął z zadowoleniem, rad 
ze swego zacisza domowego.

— Dolores zbiera u siebie grono bardzo zaj­
mujących ludzi —  zauważyła pani Denzil łagodnie.

— Zdaje się. Ale to uciążliwe, zwłaszcza po­
południu, kiedy każdy mężczyzna chce być wolny.

—  Myślę, że Teodor nie ma obowiązku być 
zawsze na tych zebraniach.

— Oczywiście, Ale, zdaję się, że tam za 
.każdym razem Jest jakiś interesujący nudziara z 
którym musi się widzieć „coute que coute“ .„ Do­
prawdy nie pojmuję, co się stało z Dolores ostat­
nimi czasy. Była zawsze taka prosta i naturalna, 
a teraz jakby wysilała się ciągłe, żeby być tern, 
czem nie jest, pozuje na dowcipną, stara się o tę 
pozorną błyskotliwość, o te wszystkie głupstwa, 
o które kobiety prawdziwe, takie jak ty, nigdy nie 
dbają. Musiałaś to z pewnością zauważyć.

—  Pragnie uprzyjemnić i rozweselić życie 
Teodorowi.

— Teodorowi!
—  Ter aż, kiedy nie ma żadnego zawodowego 

zajęcia.
— Sądzisz, że ona to wszystko robi dla T eo ­

dora? v
— Tak ml się zdaje.
— W  takim razie zapomina, albo nie wie, że 

stary Teo jest w «łębi człowiekiem pierwotnym, 
który tęskni do prostoty żvcia. Ma więcej Poloru

światowego odemnie, ale nie jest większym, niż ja 
światowcem w utartem tego słowa znaczeniu. 
Najlepiej lubi wpaść do nas, wypalić cygaro ze 
mną, porozmawiać spokojnie i pożartować z 
dziećmi. Robiłby to codzień, gdyby Dolores nie 
zapychała mieszkania intełlgencyą ludzką! Tym ­
czasem przychodzi teraz znacznie rzadziej, niż 
dawniej. Nie zauważyłaś?

— Może teraz kiedy się tu osiedlili na dobre, 
mają więcej blizklch znajomych.

— A kto fam dziś będzie?
— Nie wiem. Ma podobno grać jakiś forfepia- 

nista... Wiesz, zdaje mi się, że po tem, co et mó­
wił sir Allan w  Londynie, masz szanse dostania 
się do Monachium.

— Pamiętaj, że to najgłębsza tajemnica! Na­
wet stary Teo nic nif wie— T&k, zdaje mi się, że 
dostanę się do Monachium.

Twarz Derazila, zazwyczaj raczej martwa, 
przybrała wyraz radosnego zadowolenia,

— Bądźmy ostrożni, żeby nie popsuć 
sprawy.

— I cóż ty  zamierzasz, Ed!?
— Otóż, Kitty Sflingsby jest 'wielką przyja­

ciółką sir Allana i kuzynką ministra.
— Spraw zagranicznych! Dalibóg!... ale£ 

naturalnie! Zapomniałem o tem, jak na śmierć,
(C. d. n.).



Nr. 5175 „OAZETA WIECZORNA". Str. 5

Poilcya powietrzna
w  Wiedniu.

Kryminalistyczne wyszkolenie lotników, — 20 ae­
roplanów z armii austryacko- w ęgi er sk. — Ententa 
sprzeciwia się i żąda ich wydania. — Włochy 
skłonne do ustępstw. — Urządzenie lotniczych sta. 

cyi portowych. — Zadania poldcyi lotniczej.

Wiedeń, 8 'kwietnia.
Rozwój awialyki ! aeronauiyki i szybkie jej 

wniknięcie do rozmaitych działów komunikacyi, 
skłoniły wiedeńskie władze bezpieczeństwa do 
wprowadzenia w  Wiedniu służby powietrznej na 
wzór lotniczej policyi w  innych miastach.

Policya lotnicza ma być częścią składową stra 
ży  bezpieczeństwa i składać się ma z lotników 
przejętych z aduninistracyi wojskowej. Lotnicy ci 
będę kryminalistycznie wyszkoleni. Organizacyą 
tego policyjnego korpusu lotniczego powierzono 
kapitanowi lotniczemu AiedltschowL Liczba załogi 
nie Jest jeszcze ustaloną. Dla utworzenia całego 
oddziału potrzeba 20 aeroplanów, któremi na ra­
zie administracja wojskowa nie rozporządza. Pró­
bowano użyć do tego celu starych aparatów, któ­
re były własnością dawnej wspólnej armii au- 
stryacko-węgierslkiej, lecz tu spotkano się z  opo­
rem e»tenty. Francya zwłaszcza oświadczyła, że 
wedle brzmienia pokoju w  St. Germain, wszystkie 
aparaty lotnicze maja być wydane. Organizato­
rzy nie tracę jednak nadziei, że uda im się poko­
nać trudności. Włochy, które w  pierwszym rzę­
dzie mają prawo do austryactóch aparatów, skłon­
ne są do ustępstw Włosi poaa tern od chwili prze 
wrotu pełnia służbę lotnicza na lotnisku w Aspem. 
Tego rodzaju powietrzne stacye portowe m i a ­
łyby być urzędzone na wszystkich lotniskach, do 
których dolatuj? obce aeroplany, jak Fischamend, 
Wiener Neusfadt i Thalerhof cboik Gracu.

Dla pol cyi lotniczej otwiera się wielkie pole 
działania. Dozorowanie dróg lotniczych, szmuglęr- 
stwa popełnianego aeroplanami, ściganie zbrodnia­
rzy uciekających koleją i samochodami. Na razie 
zamierzona jest utworzenie jednego oddzjału woj­
ska powietrznego, stopniowo jednak i inni człon­
kowie straży bezp eczeństwa, jakoteż urzędnicy 
kryminalni będę pobierali naukę lotnictwa.

N A D E S Ł A N E ! .

DUSZE WSCHODU
Od

W O statn ia  n o w o it  I sensacyjna d t ls ło  trantushlej wy- 
M r n l  .G ^U M O N TA 11 w li-a r^ u , dxiś p o  raz osSa.nl S 

j u t r a  nadzwyczajna komedya ze seryi J © d . y n a o Z i l Ł a .
s m a l c i i "  z OSSI OSWALDĄ p. t  93

iWEŻO UFIEEZIM HlhllHERKA

M e t y  f e j ^ l O T * .

MIECZYSŁAW  ZIELENKIEWICZ.

TRYUMF.
Pieczęć nietknięta... Z martwych powstał, 
Cudu tajemną powstał mocą,
Człowiek śmiertelnej mocy sprostał,
Bóg świat odkupił Jedną nocą,

I oto źródło czystej wody 
Na śnieg wybiela dusze winne,
Mękom Zwolenie, leśne chłody 
I życie nowe, iycie inne.

Pieczęć nietknięta... Cud się ziszcza, 
Dusze ku złotym wrotom zbliża,
Q Jzieś poza nami Jakieś zgliszcza,
Przed nami tryumf i moc Krzyża.

Jak  bolszewicy chcą uszczęśliwić 
Hindusów ?

Lozanna, w kwietniu.
W  „Oazstte de Lausejnoe" pisze p. Perskj: 

„W  Moskwie r. 1918 we wrześniu przed Rada ro­
botników j żołnierzy stanęło trzech łfndwsów „po­
słanych przez ludy Indytó" i w  języku swoim 0- 
bnaoowym obOwiedzieE o derpierwach swych ziem 
sk.di j o okrudieństwach Anglików. — W y, brada, 
jesteście całą naszą naldż®eją —, tak przemów L  
— Chodźcie, oswobodźcie nas, a błogosławić was
będziemy'4.

P o  upływie tygodnia, zaczęto już gorączkowo 
przygotowywać „literaturę" dla H ndusów.

Parę m ieśm y temu, otrzymałem z Moskwy 2 
egzem., jeden po ł/mdhsfcu, dirug, po rosyjsku ci-e- 
fcawrej książki. Nosi ona tytuł: „k tiy e  dla Hindu- 
'iów. Nieb eska książilda. Zbiór tainych dokumentów

—  wyrfamtfe komisary-atu dla spraw zagratia- 
czsiych. Mois/kwa (wydane p*erwsze).

Na pierwszej stronte czytamy duźemł lite­
rami:

,Iiud)ye dtla Hindusów!
Plreca z miperyatarnem!
Niech żyje międzynarodówka!
Tom ten zawiera zbór listów i sprawozdań 

ambasad i konsulatów carskich w Indyach, wszyst 
■kie czerpane z archiwów cesarskich m nisterstwa 
spraw zagranicznych (od r. 1913 do 1917 r.).

Na radzie komisarzy, która się odbyła w  pa­
ździerniku 1916 r* Lenin wykazał żywą potrzebę 
wybuchu wojny świętej, Jctóraby rzuć la ra  mo­
carstwa, a Przedewszystkiern na Anglię ludy mor 
zułmańslke W y j, Afgairłiatątiiu, Persyi i Azyi Mniej 
szej}, w  których to meiscowościach przadstaw- 
ciele bolszewiccy da wno pracują. W  obecnej chwilj
—  oświadczył Lenin —  maimy wielką iłość ludzi, 
chcących udać s:ę do swiO'<± krajów, by tam pro­
pagować nasze odleje. pozatem posiadamy kfitka 
milibnów broszur i książek, któremi obsypiemy 
kraje mmzułmańsiklia. Dotrzeć naszym ks ążtoom do 
Indyii łatwo nie będzie, ale zrobi się to... Nasi e- 
miisaryusze w  Indyach wypełnią swój obowiązek)

przystosują propagandę ido lokalnych wymagań 
każdej prowincji...

Dziiś dowiadujemy snę z dzienników (wiado­
mości wiarygodne stw ierdzają  tę now.nę), że 
porfąg specyałny ze 120 osobami, porządn e zao- 
patrz-onemi w fupidluśzę, wymusza z Moskwy do Af­
ganistanu, aby stamtąd wejść w  bezpośrednią sty­
czność z Indyą. Pociąg zawiera fcJka milionów 
tomów j broszur propagandy.

Komisye dla zbadania
stosunków w Rosyi.

Londyn, w  kwietniu.
Rada adnYmistracjTiW Bliuira Pracy uchwaliła 

24 marca rb. w  Lotidynto jadhomyśln;© v/ysłan*e 
komisy! dla zibaJcfanja wytączire robotniczych sto­
sunków w Rosyi,, w  składzie odpowiadającym 
propozycyil Bura, którą swego czasu podaliśmy. 
Zgodziła s'ę też na wwosęk Ligi naTadów, by de­
legować dwóch członków do wysłać się mającej 
przez Ulgę Hwnosryj, która ma zbadać całokształt 
stosunków poŁtycznych i socyabyeh w  Rosyi, z 
tą 'jednak modyfikacyą, że ej dwaj delegaci nie 
mogą być równocześii e czfokanmi Kot-nisyi Biura.

Pozatem Stronnictwo Pracy t Kongres Trade- 
Urnonów angielskich wysyłają własną koiwsyę 
ankietową.

Prowokator ukraiński
w Magistracie.

Lwów, 9 kwietnia.

(u ) Po ucieczce Ukraińców ze Lwowa, 
starszy radca Magis ratu p. Bańkowski, znany 
szowinista ruski, podał się na pensyę, niechtąc 
składać przepisanej przysięgi służbowej. Po spen- 
syonowaniu wkręcił się ponownie do Magistratu 
jako dyetaryusz i przydzielony został do Dep. V. 
gdzie swojem prowokatorskiem zachowaniem, o- 
burzył przeciw sobie prawie wszystkich urzę­
dników.

Dowiaduje on się poufnie o nazwiskach 
osób zmienia ących obrządek i wyśmiewa je pu­
blicznie a niektóre sprawy załatwia tak stronni­
czo, że aż zwróciło to uwagę szefa Departamentu. | 

Wszystkim lwowianom znane iest ohydne

morderstwo popełnione przez zbirów ukraińskich 
na rzefnku śp. Lintnerze a p. radca Bańkowski 
w referacie wystosowanym do sądu napisał, że 
zginął on śmiercią przypadkową.

Jednemu z urzędników, którego syn padl 
w walce z Ukraińcami, a który jeszcze przed 
wojną przeszedł z obrządku gr. kat. na rz. kat. 
odważ ł się powiedzieć cynicznie : „pański syn 
byłby żył, gdyby był nie zmieniał obrządku", ra­
niąc dotkliwie serce stroskanego ojca.

Fakta te podajemy do wiadomości intere­
sowanych czynników w przekonaniu, że zarządzą 
oni należyte zbadanie odnośnej kwestyi, a nastę­
pnie poczynią odpowiednie zarządzenia.

N A D E S Ł A N E .

WSZYSTKIE C02O&O3Y SA ULECZALNE,

jeżeli organizm jest odpornym. Odpornym jeat on jeżeli 
nerwy, m órg i stos pacierzowy posiadają dostateczną ilość 
poKarmt) dla nich niezbędnego (lecy yny). I3SRVIV37 jest 
owym środkiem uzdrawiającym nerwy, dającym organi­
zm ów ’ naszemu siłą, odporność, św ież i ć  i rzeżkąść. —  
N E 3 W I T  usuwa wskutek tego wszelkie objawy, jak: 
ból płowy, migreną, bezsenność, bicie serca, ląk i t. d. 
N i lR V IV iT  zwalcza wiąc pośrednio wszelkie choroby 
przez odżywianie system, nerwowego. Nervlvit otrzymać 
można we wszystkich aptekach i składach aptecznych.

A P fd M U  M JK 9 LA SS H A . 20454hhrtown a: SKfl MIKOLASSM*

M d  ląnlfsffB m mowanie, plombowanie i wsta­
wianie ząbów. —  Ceny nmiarkowene. 21390

ZAKŁAD Dra Ant BLUMENFELDA
CHOROBY SKÓRY, WŁOSÓW Kosmetyka łeksrska.

C H O R O B Y  W E N E R Y C Z N E .
Ro.itgen. Lampy kwarcowe. Darsoiiwalizacya. Endoskopia.

Diatermia. 2! 702
Lwów. Kłem. Tańskiej 1. (obok hotelu Georgea).

bpecyaiiata Łhordo skóra sS I weairycsnyeli
D r .  B  £ 2  R  O  £ ]  K

19092 ulioa Sykstuska 1. 15.

Dnia 4  lob 5 hw efnia b. r.
zgubił pan K S fO l K n lh .n i^ c F li  notes zawie­
rający poświadczenie Tolskiego miejskiego Komi­
tetu w Tyśmienicy na udzieloną mu pożyczkę 
w kwocie 43.000 K, kartę na broń wystawioną 
przez Starostwo w Tłumaczu, dekret jako znawca 
sądowy i apis ofiaroda vców na zakupno gruntów 
pod budtwę szkoły ludowej w Ladzkiem. Rzetelny 
znalazca raczy dokumenta te oddać w kancelaryi 
a wokata dra Bi ringa w Stanisławowie ul. Go- 
Jjchf wskiego !. 1. za wynagr. w kwocie 100 K. 271
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Towarzystwo Agrano - Osadnicze
Spółka s ogr. poręką wę L »owie, ni. Halicka 1. 21. 
md do obsadzenia na korzystnych warunkach 

następujące posaJy: 220

1) pięciu asystentów mieraictwa. 
2) jednego zawodowego Kasyera, 

v 3) jednego likwidatora.
Zgłoszenia tylko pisemne a odpisami świadectw 

wnosić do Dyrekcyi Towarzystwa do dnia 15 kwietnia.

Ropei mar teatru miejskiego.
W  sobotfę, 10. kwietnia o godz. 3-cicj po pcn . 

„{Rycerskość wieśniacza1* opera w  1 akcie Mas-

J cagnfego i „Pajace" opera w  2 aktach z  prologiem 
Leoacavalfc.

W  sobotę, 10. towiettata o godz i wieczj*
po raz 6-ty „Satół król**, dramat w  5 aktach Edwina 
Jędlrkiewicza z tp. Rydzewskim w  roli tytułowej.

W  niedziele, 11. towieftnia o goda. 3-óej po poi. 
po ras 23-cd w? utkowski**, trag. w 5 alkitach Stefana 
Źsromcłkieg" z  p. Kozłówkom w  roli tytułowej.

W  niedzialę, 11. Icwiebnfia o goerz. 7-m«j witcz. 
„Żydówka" opera Halevy‘ego, z p. Korolewicz- 
Waydową i p. I. Mamnem.

Repertuar Teatru wodewilów
(gmach ul. Ossolińskich 10.).

(Rileity wcześniej w  biurze d kraników St So­
kołowskiego, ul. Jagiellońską 5 - 7).

Sotoota, 10. 'Kwietnia o godz 7.30 wiaczói • 
„Raiut na1 plaży" z Heterą Rinas, śpiewaczką lu­
dową; „O piętro wyzęj* \ wodewil z M aiyą Draco- 
wą. Orkiestr<» wojskowa).

NiędlzieJa, 11. ikwiletnra o  godz. 4 popod.: „Her­
batka u państwa Denis", rewia; „P łeć piękna**, 
operetka.

Niedziela, 11. ikwieitnia o go Iz. 7.30 vieczór: 
„Rauit na plaży** z Heleną Rinas, śpiewaczką ludo­
wą; *,C piętro w yżej", wodewil z Maryą Draco- 
wą. Orkiestra wofjsikuwa.

R e p e m 'r  teatru lit.-art. ,,Czwórka" (Rejtana 3).
Program XVIII. od środy 7. kwietnia codzien­

nie o godz. 7.30 w lecz.: Anida Kitschman w swoim 
repertuarze, Mila Kamińska, balerina Teatru Wiel- 
k:eigo w  Warszawie, Paulina Noskowska, piosenki 
1 liryczna, Romuald Gierasieński jako „Dziadek**, 
Marek- Wlnidheim w swoim repertuarze. ..Lwo- 
wianka" duet ArJdy Kitschman (p. Noskowska. i W. 
Wesołowski). „Maks i Moryc** operetka. J. Bocz- 
kowskiego (A. Kitschman, R. Gtej-asieński, Z. Or- 
wicz, M. Tarłowisiki, M. Wiindherm).

W  przygotowaniu „Faust w  Kuhkowie**.
Kasa dzienna od 9— 1 ■ od 3—5 u G. Seyfarta 

(Akademicka 6), Łasa wieczorna od godz. 6 wiecz. 
— o—

(?) Wiosna. Reklamuje się sama tak krzykli­
wie, że doprawdy nie trzeba jej zapowiedzi dzien­
nikarskich. Od wczoraj rar.a znów wieści o  sobie 
stugębnym szczebiotami ptaków w  powietrzu i ra­
dosnym widokiem zieleńszej niż onegdaj jeszcze 
zieleni na miejskich plantach. Spotyka się ją r.a 
wszystkich rogach nłic i we wszystkich kwieciar- 
niach, radosną rozkołysaną, cudowną. Jak nowo-

1 mianowany dowódca, urządza przegląd swych 
żołnierzy. W ięc na jej zew defilują przez miasto 
zimowe niedobitki i kwietniowe pierwiosnki: gru­
be raglany, kołdrowe zarzutki łub zgoła letnie gar­
nitury bez wierzchnich ckryć. Kłaniają się sobie, 
oglądają, podziwiają, wyszydzają i płyną, płyną 
dalej —  jak życie.

Z teatru. Jak s:ę dowiadujemy, P- Stefaria 
Ma,ryrt© wilczo wna wystąpi po dłuższej, parumie- 
sięczmej przerwie w  głównej roli Nedldy w „Pa­
jacach" w .sobotę.

„Komitet Święconego ała żołnierza w polu" za­
prasza wiszysitlkich 'biorącyioh udział oraz interesu­
jących się tą afccyą na zebranie w  sali Komisyjnej 
Ratusza dnia 10 b. m. o godz. 6-taj wieczorem, na 
k torem to żebranin delegatki zdadzą sprawozda­
nie z rozdziału darów na froncie.

(x) Do szpitala powszechnego we Lwow ie przy­
wieziono wczoraj z Sygntowki wielkiej 12-letniego 
Jana Gidyłka ® przestrzeloną pietrsią. Gidyk został 
raniony Łluilą rewolwerową przez swego brata star 
iSietgo, który bawił się znalezionym w  polu rewol­
werem. Znalazca rewolweru nie wiedząc o tern, ze 
broń jest nab';ta, spowodował strzał, raniąc przy 
padkowo obok stojącego młodszego brała. Stan 
rannego jeist bardzo groźny.

Inteligentna wdowa, sparaliżowana na obie rąee,
z córeczką chorą ca płuca, udaje się do serc litościwych 
z prośba o drobne datUi na lekarstwo, które przyjmuje 
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Ostrzeżenie,
Dla P. T. P u ’ 1 iczności i ważne dla palących.

Od niejakiego czasu zrobiliśmy spostrzeże­
nie że podrabiają nasze wszędzie tak ulubione 
marki tutek i bibułek cygaretowych „Solali* przez 
nos wyrabiane.

Ostatnio n. p. stwierdzil śmy, że puszczono 
we Lwowie i na prowmcyi w obrót handlowy w 
ten sposób sfałszowaną markę N-ru 134 (ksią­
żeczki złoto-białę z tureckim znakiem) iż towar 
lichy i obcy zaopatrywano w podrobione ze­
wnętrzne książeczki etykietowe z naśladowanymi 
naszymi znakami t. j. złotym drukiem i znakami 
tureckimi, by przez to zewnętrzne naśladownictwo 
wprowadzić w błąd P. T. Publiczność.

Naśladowcy zostali wytropieni a także Za­
kład litograficzny fabry ujący fałszywe zewnętrzne 
książeczki pociągnięty został do karnej odpowie­
dzialności prz d Sądem okręgowym karnym we 
Lwowie przy równoczesnym skenfiskowaniu wszel.

sność prawowitej dziedziczki, Lcciany. Bierze Msr 
z biblii, znajduje miejsce, gdzie zakopano skarb i 
rabuje go. Gray‘a zaś, który ®a podszedł w  pod­
ziemiu — zabija. Ale nie dość na tern. Szatańskim 
planem zwala mord na młodego wielbiciela Lucia­
ny,. pana Abenois, który noc tę spędlzlł u ukocha­
nej. Sprytny łotr dopiął swegu Abenois, dostaje 
się do w ięź en.L i ojciec Lucar.y, prokurator, mi­
mo próśb córki, sŁazmje go na śtniiierć. Abenois ta  
wszystkie pytania odpowiada, ie  niewinny, usta 
jegr boy k m, rie zdradzą jtdlnem) słowem, i i  spę­
dził nx>c u kochanki. A  to ty%*> mogłoby go  urato- 
wać. Ten riiezw3'kle piękny charakter przejmuje 
podziwem. Nazajucrz ma odbyć się egzekrtj Ł  
Mrożąca krew w  żyłach gBotyna rozwiera sâ ę 
paszczę, by jeszcze jedną pchłonąć ofiarę. Już się 
Aberois pomodlił. Pachołkowie kładlą go na d^sce. 
Jeszcze chwila a nmie ostrze pcwwi Tt«e.

Al© oto zjawia się ratunek nieupodzi ,>wany dta 
prawie uśmierconego.

Autor opowiada swą historyę pełem żaru i p»e 
tydkiego porywu. Nie dziw, że teraz wydawob go 
dzi się natychmiast wydać powieść. W raz z au­
torem zadowoleń a jest i publiczność, (której dano 
arcydzieło. Niesłychane bowiem trudności musiano 
pokonać, chcąc odtworzyć z hist ryczną dokład­
nością ten film. Ale też trudy ow e opłaciły się. Sie­
dziba markizów, sąd iuk1 Abenois, miejsce strace­
nia — odtworzone zicSt.,:-. inponująco. Rozpala­
ny tłum walki budzi wpr, -' zgrozę, która docho­
dzi do szczytu w chwili u -mj.-roenia niewinnego. 
Ten człowiek wyzw any /: rod gilotyny — napeł­
nia r.as z powrotem radość Czynnik en.ocyonal- 
ny i etyczny powiązane zostały z sobą z podziwu 
godną zrtcznością.

„Pod giotynąl" —  to nowy tryuimf w n eprze- 
rwanyim szeregu sukcesów obu )  inot€afnóvr 
—— Nora.

Na srebrnym ettranie.

P O D  G I L O T Y N Ą !
Premiera w  Kinoteatrach: ^Kopłrnik" I .^Ma­

rysieńka".
Lwów, 10. kwietnia;.

Fontazya autorów kinoteatralnych w  ustawicz 
dem' poszukiwaniu wielkich, sensacyjnych, pory­
wających tematów przeszukuje historyę i znajdu­
je na kartach rewolucyi francuskiej niezwykle o- 
pu wieści, które dopiero na filmach, wybłyskując, 
czynią olbrzymie, niezapomniane wrażenie. W ra­
żenie to zaś j?st tern większe, iż kolarzy się z r.a- 
szem<s obęonemi, przesmutnemi doświadczeniami.

Podziwiać należy ód pierwszej sceny zaraz 
niesłychanie zręczne ujęcie tematu, przypomina­
jące budową i techniką opowieści Wschodu, t. zm. 
łiistoryę ujętą w  ramy. Słynny znany autor siedzi 
w  swej izdebce i wsłuchuje się w  niezbyt niebiań­
ską muzykę — a rrn«n«Qwicie w swój głodny żołą­
dek. W  rozpaczliwem postanowieniu bierze manu­
skrypt powieści i biegnie do wydawcy. W ydaw ­
ca oczywiście mieszka jak lord, aJbo paskarz i za- 
iada właśnie pyszny obiad1. Kiedy wreszcie słuźa-j 
cy wpuszcza autora — rozpoczyna się namiętna 
rozmowa, namiętna ze strony autora, b© wydaw­
ca (wydławca, jak powiada Żenom.-ik3) po obiedzie 
sutym nie irytuje się — broń Boże! Niestety — 
nie chce również mąw^t słyszeć o nabyciu powie­
ści i wyrzuca autora za drzwi. Autem jednak zna­
lazł drogę by wrócić, staje przed nim bowiem, w  
no cy z brauningiem w ręku (doskonały pomysł! 
drżyjcie wydawcy!), czego jeszcze jako żyw o ża­
den z literatów nie uczynił i zmusza w ter, soosób 
do wysłuchania ppwieści. A opowieść jego jest 
następująca:

V

l

Rok 1789! Płomienny, straszny rok, gdy w łu­
nach rewoiueyi rozpalała się wolność przepow a- 
dana, wymarzona przez encyklcpedystów. Równo 
czaśnie rczpasal się i teraz rabunek i groza — ni- 
czern w  dzisiejszych czasach. Rodzinę markiza 
DouviIlij, mieszkającą w  wspaniałym zamku, nie 
omija fala rewolucyi. Zgraje zbuntowanych chło­
pów poa wodzą dżokeja Marcina, którego zaloty 
nktosne markiza DouvilIe przyipieczętowała — 
szpicrutą, a który za to postanowił się zemścić 
i zrabować pałac. Markiz w  trwodze a majątek, 
składa do szkatuły wszystkie kosztowności i: u- 
krywa w  podziemnym kurytarzu. Wiadomość o 
tern, zofeitawia w liście, który chowa >w Biblii, tsfny, 
że znajdzie ją kiedyś może jaki u czew y człowiek 
i odda spadkobierczyni. Małej zaś swej wnuczce 
Biance, której zapisuje właśnie majątek, wytatuo­
wane znak na ręce: otwartą księgę. Córka i wnu­
czka w  ostatniej chwili, gdy ryki1 rozlegają się już 
pod zamkiem, uciekają podziemoem przejściem', 
markiz Douwille zostaje. Myśli, że może osoba jego 
ochroni zamek od zagłady. Już wdzierają się ra­
busie na mary zamku, już spuszczają most zwodzo 
ny, już służba markiza pobita, poraniona pierzchła 
w  nieładzie i w  przepiękne sale wpoha się tłum 
bardzo rozradowany, a dziki i rozwala głow ę mar­
kizowi, siada na wytwornych kanapkach, słowem, 
zachowuje się jak u siebie w  domu. Z rodziny oca­
lała tylko mała Bla.nka, którą wziął r.a wychowa­
nie pasterz.!

Mija sto lat. Wnuczka Douvil]le‘a dała początek 
pokoleniu kobiecemu, w  którego trzeciej genera- 
cyi stale pojawia się na prawej ręce dziwny znak: 
otwarta księga. Córka prokuratora posiada go 
właśnie na ręce. Zamek dostał się w  posiadanie 
bogatego Amerykanina Grag‘o. Kuzyn Jakób Ver- 
renil przypadkiem zdobywa tajemnicę tego zam­
ku, w  którego podziemiach kryje się majątek, wła-

N U R R O L O d l A ]

PIOTR ZDZISŁAW
*  Rogoźnika

J K  R O G O Y S K I
' h e rb u  B rochw icz

po krótkich cierpieniach, opatrzony św. 
Sakramentami, zmarł w 47 roku życia 

dnia 1 kwietnia b. r. w Krakowie.

Zwłoki przewieziono do Tarnowa i po­
chowano w grobowcu familijnym, o czem 
zawiadamiają stroskani

270 Matka, siostra i bracia.
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kich przyrządów i kamieni litograficznych do 
podrabiania marki służących, oraz wszelkich za* 
patów znaków jut podrobionych.

0  ile jeszcze znajdują sic w obiegu falsy­
fikaty przed odkryciem - fałszerstwa w obrót 
handlowy puszczana zwracamy uwagę szczególny 
P T. Publiczności na to, by przy zikupnie ba* 
czyła nie tylko na zewnętrzne etykietę t. j na 
książeczki z<>opatrzone w złoty druk 1 tureckie 
znaki, lecz co najważniejsze na zawartość tych 
książeczek.

Prawdziwość naszej marki można miano­
wicie skontrolować przez tn, ż.* nasze bibułki 
cygaietowe ouatrzone są impregnowanymi na- 
p sami „S o  a li“  i to na każdej poszczególnej 
bib łce.

Jeśli się tedy n<t zawartości książeczek t  j. 
ra każdej poszczególnej bibułce cygaretowej nie 
znajduje wyciśnięty wodnym drukiem napis „S o - 
la li"  mamy do czynienia z bezwartościowym a 
d a zdrowiu szkodliwym falsyfikatem, przed któ- 
r go nabyciem przestrzeżemy P. T, Publiczność.
224 „Solali“ Żywiec.

Ekonomista.
Projekt ustawy

organfz&cyi g’ełd.
Lwów, 10. kwietnia.

(tj Prawdopodobnie na jednem z pierwszych 
■posiedzeń poświątecznych Sejmu rząd zgiosi pro­
jekt ustawy o organizacyi gieid w Polsce. Projekt 
jest praca tak dyletancką, a zarazem reakcyjną, 
że trudno .powstrzymać się od najostrzejszej kry­
tyki, czytając postanowienia w nim zawarte.

Zapoznając zupełnie historyę powstania i cha­
rakterystyczne cechy giełd, autor projektu ustanâ - 
nawia przymus należenia pewnych pfor do giełdy. 
Reakcyjno-pc licyjne iendeneye 'przebijają się nato­
miast w  postanowieniu, wedlo którego rada gieł­
dowa ina byc zatwierdzona przez mkiistra, które­
mu giełda podl&ga. Jeżeli wybrani członkowie 
Raay giełdowej nie uzyskają zatwierdzenia, nale­
ży wedle pro^ktu w terminie sześcio tygodnio­
wym od daty odmowy zatwierdzenia przeprowa­
dzić nowe wybory. Na wypadek trzyk ro tn e j nie- 
zatwierdzenla wybranych członków Rady mini­
ster mianuje Radę giełdową.

Kro zna ehoóby pobieżnie ustrój giełd! zagra­
nicą, że zdziwieniem i oburzeniem przeczyta prze­
m y  projektu uchylające zupełnie autonomię giełd! 
w Polsce. W  Anglii giełdy nie pozostają ood nad­
zorem państwowym, tworząc ekskluzywne klu­
by A jednak znaczenie i wpływ  giełdy londyń­
skiej uznane są na całym świecie. Podobny jest 
także ustrój giełd amerykańskich. W e Francyi. 
Belgii i w  Japonii, a nawet w  Niemczech i Austryi 
giełdy zażywają szerokiej autonomii, mimo mniei 
łub więcej'wybitnego w,pływu władzy administra­
cyjnej rządowej. Nawet w Austryi system poli­
cyjny nie szedł tak dal ego, jak to przewidziane 
jest w projekcie naszym. Jeżeliby projekt został 
uchwalony przez Sejm w niezmienionej postaci, 
powstrmie w  Polsce typ giełd, jakiego niema na 
ćałynt świecie.

■O ile nam Wiadomo, żadria zagraniczna u- 
snawa giełdowa nie kusi się o definicyę pojęcia 
giełdy. Natomiast czyni to projekt rządowy w 
sposób zdradzający zupełny brak zrozumienia 
istoty tej instytucyi. Mianowicie artykuł 1) pro 
jektu definiuje giełdę jako zgromadzenie handlu­
jących, które odbywa się pod powagą rządu. 
Każdemu jednak, chociażby pobieżnie obeznanemu 
z tą materyą wiadomo, że poza innymi czynnika­
mi charakteryzującymi siełdę, nie zgromadzenie 
jest jej cechą właściwą ale stałe miejsce, w  kt*- 
reni sgromadzenia odbywają się.

T o  byłyby najważniejsze i zasadnicze błędy. 
Jakie projekt wykazuje- Ma dopełnienia tego obra­
zu wypada, jeszcze zauważyć, że autor projektu 
zupełnie zapomniał o tem, że do obowiązków Ra­
dy giełdowej należy przedew-.zystkiem urzędowe

ustidaiife cen pod nadzoi em kondsarza rządowego 
i ogłaszanie urzędowego cennika gieidy. O tej 
■może najistotniejszej działalności giełdy projekt 
nie zawiera najmniejszej wzmianki.

Pozafem są w  projekcie tyiKo ogólne organi­
zacyjne postanowienia. Szczegóły zastrzeżono 
statutowi giełdy, instytucyi dla komisarza rządo­
wego i rozporządzeniu wykonawczemu. Z  tych 
ogólnych postanowień najważniejsze byłyby na­
stępujące.

Uczestniczenie w zebraniu giełd przez rząd 
niezaprzeczonych, ulega w  drodze admir.istracyj- 
nej karze pieniężnej odi 10 tysięcy do 50 tysięcy 
marek polskich, atno zamknięciem w areszcie do 
sześciu miesięcy. Giełdy pieniężne podlegają mt* 
ministrowi skarbu, zaś giewy towarowe ministro­
wi przemysłu i handlu. Pozwoleń'© na otwarcie 
giełdy wydaje minister ykaiiru w  porozumieniu z 
ministrem przemysłu i handlu. Nadzór nad giełdą 
spracuje rząd P izy  iponiocy komisarza giełdo­
wego.

Członkami giełdy me mogą być: duchowni, 
wojskowi, ograniczeni w  rozporządzaniu mająt­
kiem, pozbawieni praw kupieckich, niew yplacałni, 
skazani za zawodowe przemytnictwo hub lich/wę, 
.pozbawieni wyrokiem praw wyoorczycti.

Giełdą zarządza Rada giełdowa, którą w y  
bieraią z pośród siebie członkowie, giełdy więk­
szością głosów bezpośrednio w miejscowościach, 
gdzie giełda 1'czy nie więcej, jak 300 osób, zaś 
przez reprezentantów tam, gdzie giełda jest licz­
niejsza. Ilość reprezentantów nie może przewyż­
szać 300 osób. Rada wybiera ze swego grena 
prezesa, wiceprezesów i członków pełniących spe- 
cyaltie obowiązku Do rady giełdowej mogą być 
wyprani tylko obywatele Państwa Polskiego, 
którzy ukończyli 30 lat wieku i posiadają oo naj­
mniej średnic wykształcenie.

iRada giełdowa wybiera ze swego grona komi- 
syę dyscyplinarną, która rozstrzyga zarzuty na­
tury etycznej stawiane członkom giełdy. Komisya 
dyscyplinarna ma prawo wymierzać kary w  na­
stępującym porządko: l )  nagana, 2) kara pienięż­
na do 10 tysięcy marek polskich, 3) zawieszenie 
czasowe w  prawach czkmka, 4) wykluczeme zu­
pełne. Dla cztonków giełdy ustanawia projekt tak- 
żę komisyę rozjemczą, która rozstrzyga spory 
wynikające z transakcyi giełdowych, o ile strony 
nie umówiły się inaczej.

Członka gieMy może na zebraniach giełdo­
wych lub na ogólnych zgromadzeniach członków 
giełdy zastąpić pełnomocnik, za któregO' działal­
ność odpowiada dający pełnomiendetwo członek 
gieidy. Pełnomocnik członka musi ty ć  przyjęty 
przez Radę giełdową.

Tiansakcye zawierane na giełdzie polegają na 
umowach, które dla ważności wymagają stwier­
dzenia na Piśmie. Pośrednictwem przv trans- 
akeyach giełdowych mogą zajmować się tylko 
maklerzy, zatwierdzeni przez ministra, któremu 
giełda podlega,

Rządowi przysługuje prawo rozwiązania 
Rady giełdowe] w  razie riestosowania się do obu-1 
wiązków zakreślonych ustawa i statutem giełdy., 
"W tym wypadku rząd mianuje koimsarza giełdo­
wego, którego pierwszym obowiązkiem jest prze­
prowadzenie nowych wyborów do Rady giełdowej. 
■Rząd może nadto zawiesić działalność zebrań 
giełdowych, jak również rozwiązać giełdę ostate­
cznie.

To byłyby w  krótkośn najważniejsze posta­
nowienia projektu, które w niejednym kierunku 
proszą się o uzupełnienie i korekturę. Omówienie 
wszystkich braków projektu wyszłoby poza ramy 
artykułu dzienikarskiego. ‘Na zakończenie chcemy 
tylko podkreślić curiosum, zawarte w postano­
wieniach o biernym prawie wjborczem do Rady 
giełdowej. Projekt żąda bowiem nletyłko ukoń­
czenia 30 lat życia, ale nadto wykazania się co 
najmniej średołem wykształceniem. Zatem dla 
niejednego wysokiego urzędnika ministeryalnego 
wystarczy zupełnie don.owe wykształcenie, pod­
czas sdy kandydat na członka Rady giełdowej 
musi koniecznie wyrca zać się maturą gimnazyalną 
albo realną. Czy nie należałoby rzecz taczej od­
wrócić?

) )  OGŁOSZENIA

NAUKA I ¥łYCNOWrWfa! 1
korb. Kursa mswości

S S .  0 1 j S 3 2 5 e - W 6 s i S . l « = > « 0
L W Ó W  -  K U R K O W A  38  20088

wyuczają bu thaB SeryJ  I sS a R n gya fjll o az 
przygotowują do e zam. 2
p a A s łw L n e ł  w Namiestnictwie i przedmiotów 
handl. w Akademii handl. Z a m ie js c o w y c h  
system, koresp. —  Godziny dio stron od 3— 4.

i RGSJUSY IR N A C Z

Poszuku ją  uzdolnionych panien do szycia futer. Stąpko 
wicz, pl o Kapitulny 1. 245

O soba inteligentna poszukuje posady do samoistnego za­
rządu Iep-zego domu, posiada ba.dzn dobre polecania. 
Lwów, H ffmana 10, parter, P  Gaudnikowa. 264

Dozorczyni bezdzietna z bardzo dobremi poleceniami i 
świadectwami, otr.-yma bardzo dobrą posadą. Zgłoszenia 
Magazyn papieru Stanisława Abla Lwów, Legionów 11.

23

K IL .tO W  IK A  poszukuje sią c o tartaku w  środkowej 
Galicy! z d ijżsrą  praktyką w tyra zawodzie i z dobrem1 
poleceniami. Zgłoszenia nieuwzględnieni zostaną bez od­
powiedzi. Podania wraz z odpisami świabectw nałoży 
przesyłać pod .K ierownik* do biura dzienn-ków i «  g ło ­
szeń Maryana Hupczyca, Kraków, Jagiellońska 7 103

DOSZUKUJE ei<j na wieś w  Małopolsce rego ku- 
ebsraA lub kucharki z dobremi świadectwami. Posida  dc 
objęcia zaraz. Zgłoszenia wraz z odpisami świadectw 
pod ', J. S," b.uro dzienników i ogłoszeń M. Hupczyca, 

Kraków, Jagiellońska 7. 105

O G R O D N IK A  poszukuje sią d prowad.en a większego 
ogrodu n i w s i; dłuż 'za praktyka, dokładna znajomość 
sadownictwo i dobre św- Jcotwa wymagane, Nieuwzglę- 
anione zgłoszenia rostaną b-z odpowiedzi. Podania wraz 
z odpisami świadectw pod „O j.odn ik * proszą nadsyłać 
do ura dzienników i oj>ł szeń Maryana Hupczyca, Kra­

ków, Jagiellońska 7, 104

Paitna mówiąca poprawnie po polsku i niemieeku, umie­
jąca szyć, dc dwuletniej dzie'wczymci poszukiwana. — 
Zgłoszenia od godziny Z— 3. Drowa Kahanowa, Syks- 
tuska 44, 276

Sprzedawczyni 7 kaucji dla księgarni kolejowej na
Owo ret wt Lwowie, natychmiast potrzebna, Zgfo- 
szfc ’ !a „Kd łi", Zielona 6, II. p. k91

KMtl i  ŁKANIA, LOKA!.!, S3U.3AP 1
Poszukuję natychiwast dla samotnej kobiety osobnego 

pokoju *  ewentuał. utrzymaniem na peryferyach mia­
sta w  okolicy Zofiówki, jałowca, ul. Zielonej. Wiado­
mość w  Adm. pod .Mieszkanie* 287

K U P N O , Sf»$2££3A&, Z A M IA N A I
K tm lea lcę 2-piętrową, nadzwyczaj solidnej budowy —  

prawie w  śródmieściu — sprzeda każdemu za 350.000 M-. 
Marczyński, Wałowa 2. 258

Paphry, st-ire akta, Wuouje fabryka papieru Fuinj, — 
Bliższa wiadomość Sekler, Krasickich 8. 126

Kuaaje powieści polskie, francuskie,, niemieckie oraz 
księgozbiory .Lektor" Mikołaja 23. 19091.

Oryginalne Obrazy Azentowicza, Augustyn wicza, Sta- 
el iewi :z — do nabyeia we Lwow ie, Mickiewicza 26, 
don  Kółek ron ., parter, na prawu. 164

Kam ienic., jednopiętrowa, snteryny, oficyny —  tuż przy 
u!. Ak demickiej, za 300.0 )0 Mic. do sprzedania. W ia­
domość: kupiec Serafin, Sienkiewicza 5. 198

W lilę  o 4 ładnych pokojach, pełny komfort, stajnia, w o­
zownia, ogrću —  ul. Listopada, wolna mieszkanie — 
tylko za 210.CJ0 Marek sprzeda M..czyń.j,k l , ' Lwów. 
w  a! owa 257

S p rz .d zm  cyklosty! rotacyjny Gestetncra do powici nia 
i maszyny bo pisania. Lwów, ul. Obwodowa 11 (na 
końcu Lmtnpada). 282

W ó zek  dziecinny, w  dobrym stanie, zaraz do sprzedania 
wiadomość Słowackiego 14, I. p. drzwi na prawo. 296

KapeluSZć słomkowe, f i !cowe, <!ainsvie, mąskie, dzie- 
c nne hurtownie i cząściowo. N a jnow sze ltlPd ftle  na- 
d' : zjy. Przy;muje przefa onowanie słomko ^'ych i filco- 
W- ch. J. T w orzy jań sk i, gene- zast. par. Fabryki ka­
pę us.y w Myślenicach Siciadnica Lwów, K o ś c ie ln ’’ R. 
gma h izby rękodzielniczej. 27
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n i w w i t a r ;  d n a  d s m s k a  l - s y e .n la  ,-z . .m  ,
■T" ondulacja, mycie wiosów, farbowanie, manicure, 
strzyżenie włosów, roboty perukarskie itp. Poleca się Pa- 
niom Berta Thiel, pl. ’ , ybunalski 1, iue.-u.in, naprze­

ciw  kościoła OO . Jezuitów. 21687

■ | D  O  V  weneryczne, skórne zastu.-załe — 
I n i y n W D I  le^zy speeyalista D r . F R jSCH, 
u lic a  W a t o w a  I. M. —  Wstrzykiwania preparatu Neo 
SaM|sapa tylko przed południem. 85

M < ? r e ż l s . l ,  b a ł t y
ręczne i maszynowe, wzory Richelieu, do haftu białego 

i kolorowego —  poleca 14
C h r z a i c l J a A s H i  S K ł a d  h a f t ó w  

Lw ów  —  Akademicka 22, I-sze piętre.

Do Szanownej Publiczności!
Sklep mój przy ul. Jagiellońskiej -7, zupełnie zw i­

nąłem i prowadzę nadal H U R T O W i" f  SKŁAD 1 
rów, maszyn do szycia, oraz wszelkich przyborów do 
tychże, wyłączpie przy ni. Bernsteina 8, II. p.
21719 ^

n łącznie przy ni. Bernsteina o, ił. p.
T Ó B U 5  R O S E N M A N N .

S e r a d e l ę
Ł u b i n

W y l i ę
W partyaeh wagonowych poleca. Warszawska Spółka Kol- 

niczo-Handlowa 101
„Z łAR H O * w  W s r s s a w lo ,  P ta s ia  2. T e l. 238-8 4

| £  A  kredytowa i stan mająt-
A u W O I S l O S C  kowy firm t osób Naj- 

siybsze i najdokładniejsze informaeye daje „CON* 
FIDENCYA", Biuro wywiadowcze połączonych 
Organizacyi Gospodarczych i Banków polskich.

“W ARSZAW A, Szkolna 10. '37
Ceny wyw,: HO d o  S )  I 100 d o  ?50 Mk.

M Y D Ł A
w tabletkach 25 sztuk tylko 2 M?rek, poleca

D O M  H A N D L O W Y  278

S. FEDERA, kin, ul. Syistisla l.

S la ls  possdę b iu ro w ą
(zajęcie przedpołudniowe) otrzyma natychmiast panna 
l:.’b mężczyzna. W ym agane: B iegłe pisanie na maszynie 
z ewenti-alnę znajomością -.tenegrafii. Reflektuje się na 
siły pierwszorzędne. Podania należy wnesić do Krajo- 
<v g o  Związku straży pożarnych, Lwów, PiekarsL*. 26.

Harsztal mechaniczny
naprawa drwonków elektrycznych itp. wykonuje 

szybko i tanio 277

OsKar Fassler ^ J r& a łS ? *»
Pierwsze rzędnalE s fy f f is y a  H a n d lo w a  ve Lm io

ę oszukuje pomocnika (ey) do buchalteryi. Re­
flektuje się tylko na siły  ukw&lifikowane z 
dłuższą praktyką b :urową. —  Zgłoszenia pod 

„A. R.“ do Adm. „Gtz. Wiecz.* 226

8330Do sprzedania

21.460 kg.
żelaza okrągłego (pręty grubeścł od 20 do 
22 milim., 10 metrów długie). W iadom ość: 

M usin łow icz, Kopernika 56.

Do sprzedania **”

1.400 kg.
farby drukarskiej fabrykatu niemieckiego. 
Zgłoszenia przez grzeczność przyjmuje' 

Krzy3ztofow icz Sokoła 4, II. piętro.

9 ■ ' ■ ' mN00EL0WA9I1E lioM nt i;ió»: iwarz;
I • : : 1®' /Sj i ’ i 1
m  ' ^  ■ L usuwani-' zmarszczek i wszelkich nieczystości cery, piegów, węgrów, prysz­

czy, podbródk i, zbyteczn -go owłosienia, czerwoności nosa, wykonuje 
systemem i środkami francuskimi jedyny odznaczony dyplomem parysżim

łUTTTIT HEPiB5MEI1EW „EUREKA"
Ł«dv, Bonrlarda parfsł wejście z  ulicy. Godz. przyjęć 11-1 i 4-6.
Tamże ua „kładzie najprzedniejsze perfumy francuskie Huubigant, Prudhorae, 
Arys yiolet i preparaty Dr. Gaston, Dr. Gaborian, Dr. Yauthier i in. 20334

i  sza fObsisA rm irn rn  ls te ry a  k lasow a
s m ź in  M IL IO N  M A R E K

■v-> sto drusl los wporpwa.
Pieniądze najdogodniej 
przesłać p r z e k a z e m : Polska L o te ria  Klasowa"

Ciągnienie i. klasy dnia 
15 i 17 maja 1920 r.

Cena losów: ów  u, ha 10 M., £w' -tka 
20 M., połówka 40 M., c-,ły los 80 M.

B R A K Ó W
ul. Karmelicka 10.

. O S A D A
Konc. biuro w  Makowie (Ma­
łopolska) poszukuje większej 
ilości gospoda, stw rolnych od 
10 do 100 mórg. lub obszarów 
dworskich do parcelaeyi. 100

NAJSILNIEJSZE

bale cmi i mim
ustają natychmiast po użycia 

proszka

KOWALSKI NV
W yrób fa-m. lab .AP. KO­
WALSKI*. — Dostać mo­
żna w aptem Ettingera i we 
wszystkich składach auł 
cznyeh i aptekach. 18223

CZAS
0D.1CW1Ć
PRZEDPŁATĘ!

N A S I O N A  <uo S ś E W U l
wyborowej jakości: rajgras ar.gielski, niemiecki, lucerna chmielowa, 
wyka peluszka, bobik, bób, łubin, buraki pastewne, esparceta, na­

siona warzyw i kwiatów dostarcza 21639

23L. B u b z e z y ń s K I  i S t .  B u r t a n
Sp. z ogr. odp. KRAKÓW, Basztowa 17. Adres teł. Puszczyński .Kraków.

J Ó Z E F 1 Ł H I K T H . A U F

m m o  S P E D Y C Y J N E
WE LWOWIE, UL. SŁOWACKIEGO L. 18. 

wykonuje wszbNIb czynności w zukrcslE spędy torstwa,
w szczególności

isiEiiBiini r a i  m
miejscowe i zamiejscowe.

Utrzymuje rcgnlerny ruch da Pd znania, Porno za, Gdańska lid.
Najtańsza i najszybsza ekspedycya wozami zbiorowymi z Au - 

stryi i Czech osłowaeyi.
Posiada własne filie w  każdrm  większem mif&cie a szcze­

gólnie W Gdahskn 1 YałUCZU (granica polsko-rumuńska). |

Za złoto, brylanty, srebro, dy a men ty 
I złole zegarki

H. Outerman
yksturkn 1. 11 21302

datl lajsimlsiMÊ

FORTUNA*
Koucesyonowi na Ageneya pośredniew  kupna i sprzedaży 
kamienic i majątków ziemskich F R A W C IS 3 K A  M U S Z A K A  
Lwów, Friedrichów 8, poleca do .cupna kilka rentow lycb 
kamienie, will i majątków ziemskich z  całej Małe Polsce. 
Przeprowadza wszeTrie transakeye v  zakres pośr dmictwa 
wchodząca z wszelką aokładnoćcią i j_lc najrychlej. —  
Niemuiej przyjmuje w k ob u z  wszystkie wyżej wspomma- 

ua dobra i majątki. 21033

PÓ K I KAP AS STARCZY
Nasiona prawdziwych buraków egipskich, Ma- 
muthów, Eckendorfsk'ch w największych ilościach 
poleca po najtańszych cenach firma kwiatowa

L trutniu i l. tasak, llmrnicu i.
20862

U  druty raiedziaus
oraz ODPADKI MIEDZI, używane aarryny elektryczne 
i -uateryal elektrotechniczny i inetrlac. płaci najwyższa 
ceny Inż. Bescnloss, Lwów, Lenartowicza 12. 20522

T A N IO ,  bo  na piętrze!
Hnrtowny i Detailiczny Magazyn

Bluzek damskich
wycb, jedwabnych, batystowych, opalowych zefirov ych 

poleca firm _ 289

Kober l Berlsteln (ob. hotelu George*a) i

Kawa HerDita Kakao
codziennie A N G IliL S K A  Bensdorf.Suchard 

świeżo palona, i C E Y L O Ń S K A  i Van Hutten 
po cenach przyst. poleca Główny skład kawy i herbaty

Józefa riasllr,lii,
MAGAZYN OBUWIA

poleca trwałe oraz eleganckie obuwie wszelkiego 
rodzaju po cenach przystępnych

W ła d y s ła w  IL ip iń s K i
ul. S Z A J N O C H Y  2 (ró g  Kopernika). 20950

B U D U L E C  * Sta i ogr. o t
WE LWOWIE, UL. KOPERNIKA L. 5. 

p o s z u k u je  n a ty c h m ia s t

dla sffaiej fabryki papy.
Reflektuje się tylko na pierwszorzędne siły. 179

SOL AL(
l u l § i  i  i d u i i l u

&  t w u W .

'm m k
brukiem Spółki drukar (dej ..Prasa" oL Sokoła 4 
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